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Zwykły ( in s e ra to w y ) ..................... 15 gr
Nekrologi . . . . . . . . . .  30 „
Nadesłane  ..........................35 „
Po k r o n i c e ........................................45 „
Na 1-ej s t r o n ie y .............................. 50 „
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 /  

(najmniej 10 słów).
Układ tabelaryczny 509/» drożej.
Za terminowe zam ieszczenie ogłoszeń 

Administracja nie odpowiada.

Polsko-Amerykańskim Sokołom.
Przybyliście bracia nasi z drugiej pół­

kuli świata, z za Oceanu.
Odpłynęliście od ojczyzny zamorskiej, 

W. którą wrośliście wszystlriemi źywemi 
Srłóknami waszego młodego jestestwa, by 
Odbyć narodową pielgrzymkę do tej daw­
niejszej Ojczyzny, znanej tylko z opowiadań 
|  marzeń, z którą łączą was idealne pro­
mienie Ducha.

Dla tradycji, dla patrjotycznego obowią- 
Siku, dla Ideału, Wasi Ojcowie, czy starsi 
bracia — może i wielu z pośród Was sa­
mych? — już zrobili wszystko.

W chwili rozstrzygającej, gdy ważyła 
Się sprawa Oswobodzenia Polski, polscy 
[Amerykanie rzucali na szalę swe miljonowe 
Bycie i mienie.

Poszli w przedniej straży wielkich Sta­
nów Zjednoczonych na pomoc zagrożonej 
Europie. Przybiegli pierwsi z oczami utkwio- 
nemi w Polskę.

Dzięki im zamknęła się księga Męczeń­
stwa i rozpoczęła się nowa karta pracy; 
dzieło budowania Polskiego Państwa. Dzi­
siaj, brakowało by nrrm czegoś, b ukowało 
by" nam bardzo wie!:, brakowało by nam 
ogniwa w ciągłości pracy, w łączności z na- 
wem wychodźctwem, gdybyście Wy, naj­
młodsze pokolenie polskich Amerykanów 
nie byli uczuli potrzeby; poznania ziemi Wa­
szych’ przodków! Dziś jesteście z nami. To 
mówi wsrystko. Pragną . Waszego przyby­
cia nie obawiajmy się, że rzeczywistość 
okaże się bledszą od marzenia, że trudy 
1 niewygody, obcość wielu urządzę!'1, a braki 
wielu przyzwyczajeń rozczarują Was do 
Polski'. . ,  ■]' | i#] {[% I ri, , flgfjft

Miłość ule zna słowa niewygoda, a je­
steście przecie w domu, u siebie, wśród serc
bratnich i miłujących.

Ziemia' ta do was przemawia I do do-
t  bytu waszej amerykańskiej trzeźwości 
chce Wam doćL.ć urok Wr..:zcj polskie! 
przes-lości. Rozprzestrzeni Was w głąb nie 
W —y;z,

Najlepszem przygotowaniem do upra 
gnionego b ra te rs tw a  Narodów *— hasła wie­
ku — jest rozwój duszy przez gorący 
patriotyzm, bezgraniczne umiłowanie swej 
ziemi i swego narodu. 1

Taksamo czyż wie co o miłości Bożej 
człowiek’, którego serce nie zabiło nigdy 
rdla bliźnich? Do jakich-że zdolnym będzie

czynów bez których każda wiara jest 
martwa?

Dlatego nie słuchajcie na waszej drodze 
pusto brzmiących', słów internacjonalizmu 
i jeszcze mniej mówiącej odbitki, uniwer­
salizmu... Niech1 obiją się o wasze uszy, jak 
cymbały brzmiące i miedź brzdąkająca!

Miłość Ojczyzny, patrjotyzm, jest nie­
wzruszonym fundamentem. — Bóg jedenO
wszystko łączy w miłości powszechnej. Tam 
wszystko znajduje swe miejsce. A miłość 
praw dziw a, wznosząca się po stopniach 
młodzieńczej nadziei osobistego szczęścia, 
służby Ojczyźnie, wiary w ludzkość i dążąca 
do zespolenia z Bogiem, jest cierpliwa, wy­
rozumiała , niezrażona, zawsze ofiarna.

Jesteście tak liczni, że z powrotem do 
Naszych’ stałych siedzib będziecie najlepszymi 
rzecznikami Polski — lepszych wymarzyć 
sobie niepodobna* Pamiętajcie o tern! Po­
wiecie bujnym polsko-amerykańskim kolo- 
njom ■— a w razie potrzeby niech usłyszą 
Was i całe Stany Zjednoczone, że jakiekol­
wiek są żmudne wysiłki Naiodu Polskiego 
przy odbudowie Państwa — i równoczesnem 
a w całym ś w i e c i e  powszechnem 
przystosowywaniem kapitału do pracy 
f współżycia powiązanych z sobą narodo­
wości — a więc przy nieodzownej domieszce 
wielu tarć, nieudanych prób, nawet pomy­
łek..* Wyliczenie błędów danego narodu, 
nie Wyczerpuje jego treści!

Powiedzcie później uczciwie w Ameryce 
y. ezystko, coście w Polsce widzieli. Prze­
cież Sokoli ród każe Was zaliczać do tych 
orlich ptaków, których przywilejem jest 
patrzenie 'miało w sam o skńce prawdy bet 
obawy zobaczenia samych czarnych plam 
na niebie! NiecH nic waszego polskiego na­
rodowego ideał” nie zaćmi. Łatwo nr-* bę­
dzie zrozumieć się, bo jesteście młodzi, bo 
ż jecie nadzieją, k tć  a  jest uśmiechem ży­
cia. Radujmy się więc społem. W asz przy­
jazd tutaj zamienia <! wny poważny nastrój 
r \i3ta zbyt przywykłego do narodowych 
pogrzebowych obchodów, w urok krakow­
skiego wesela! P-iT ' ‘

Przyjmujemy Wac ÓziÓ, jak braci przy 
jcódć’! ; :?ych z zagranic-mej, znakomitej 
rkoły na ferje do domu. Mamy sobie tv’e 
do powiedzenia!

3, zaleci sercem W Krakowie! 
Francisa::4- - Xawerr ruełowskił

Komisja w sprawie zajść 
pogranicznych.

Warszawa. (PAT) 3-go sierpnia podpisany 
został w Moskwie układ polsko-sowiecki o li­
kwidacji zajść granicznych. W związiku z tem 
wyznaczona została delegacja polska do mie­
szanej komisji paryt etycznej, której zadaniem 
będzie rozpatrzenie kilku poważnych incyden­
tów, zaszłych ostatnio na granicy (porwanie 
p taszn ików  Mączyńskiego i Rondomańskiego).

W skład delegacji polskiej, której przewo­
dniczącym jest naczelnik wydziału w departa­
mencie konsularnym Ministerstwa spraw za­
granicznych, p. Leon Maihommc, wchodzą: 
konsul Karczewski z Ministerstwa spraw zagra­
nicznych, radęa Brodowski z Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, kpt. Rogowski z K. O. P. 
i podpułk. Maczek z Min. spraw wojskowych 

| Komisja zbierze się w najbliższych dniach 
w .lam polo.

Polska delegacja na sesję Ligi 
Narodów.

 ̂ Warszawa. (AW.). „Kurjer Poranny1* do­
wiaduje się, że w  skład delegacji polskiej na 
najbliższą sesję Ligi Narodów, wejdą prócz mi­
nistra Skrzyńskiego, z komisji sejmowej dla 
spraw zagranicznych, posłowie: Dębski, Nie­
działkowski j Stroński.

Min. Skrzyński w Filadelfji.
Filadelfja. (PAT.). Minister Skrzyński zwie­

dzał Ffladelfję, gdzie był podejmowany porzóz 
Yauclaina, prezesa Baldwin Loeomotfve World, 
przy udziale burmistrza, przedstawicieli rady 
miejskiej i wybitnych finansistów |  przemysłow­
ców. Yauclain’ przemawiając oświadczył, że bę­
dąc oddawna w stosunkach t Polską, mógł 
skonstatować, że można na niej zawsze pole­
gać, gdyż wypełnia skrupulatnie zaciągnięte 
30bowmnnia. ~ ’ 1 !" ’"

Nowy sukces Polski.
CAŁE PRAWIE MIASTO GDAŃSK UZNANE ZA PORT.

Gdańsk. (PAT.) Danziger Neueste Nachrich- 
fen“ w telegramie własnym z Genewy donosi 
następujące szczegóły o obradach komisji rze­
czoznawców dla wykreślenia granic portu gdań­
skiego. 11 ! 1 ' ! ! 1 i -r :?*■!""■! i

Lin ja zamykająca port została ostatecznie 
określona. Członkowie komisji pracują obecnie 
nad przygotowaniem odpowiednich map i zre­
dagowaniem sprawozdania dla Rady Ligi Na­
rodów. Mimo tajemnicy, otaczająteej prace ko­
misji, słychać, że ustalona przez komisję lin ja.

zamykająca, nić ogranicza się do głównego 
portu, lecz obejmuje także znaczną część ob­
szaru miasta Gdańska. Pogłoski te, zaznacza 
dalej depesza wspomnianego dziennika, znaj­
dują potwierdzenie w wynurzeniach członków 
komisji, którzy oświadczyli, że sprawozdanie 
uwzględnia przedewszystkiem konieczności go  
spodarcze Polski. Podając powyższo szczegóły, 
pismo podkreśla, że Polska naogół przeforso­
wała swój punkt widzenia w sprawie służby 
pocztowej w Gdańsku.

Rozprawa przeciw Botwinowi.
Lwów. (PAT.). Dziś o godz. 10 rano przed 

trybunałem sątdu okręgowego karnego, jako 
przed sądem doraźnym, rozpoczęła się rozprawa 
nrzeciwko Botwinowi, mordercy Cechnowskie- 
go. Oskarżony przyznał się do czynu. Aczkol­
wiek żałuje Cechnowskiego, jako człowieka, 
■ednak czynu swego nie żałuje, nonieważ zabił 
prowokatora. Na kilka dni przed morderstwem 
ogłosił się do niego jeden z towarzyszy i przy­
dał mu drugiego wysłannika partji, który po­
wiedziawszy hasło. polecił mu w Imieniu parte 
wykonać wyrok śmierci nad Cechnowskim, 
który zdradził partio. Wysłannik ów, którego 
nazwiska nie chce zdradzić, wręczył mu rewol­
wer, nauczył go Wysokim Zamku, jak tym 
rewolwerem manipulować, następnie pokazał 
mit Cechnowskiego i doradził mu jak  ma wy­
konać mord i którędy uciekać.

Rozprawa trwa dalej.
.------oOo——

REPRESJE PRZECIW POWSTAŃCOM 
BIAŁORUSKIM.

Warszawa. (AW.) „Kurjer Poranny" donosi 
z Mińska, że tamtejszy G. U. P. wydał rozpo­
rządzenie na. mocy którego wszystkie osoby 
schwytane z bronią w ręku lub rozpowszech­
niające odezwy powstańców będą karane 
śmiercią. Ukrywający powstańców karani bę­
dą dożywotniem więzieniem. Majątki osób uka­
ranych więzieniem lnb śmiercią będą konfisko­
wane i oddawane donosicielom.

Dochody w sierpniu 167 mil., wydatki 164 mil.
Warszawa, (Teł. wł.) Przy układaniu preli­

minarza pomocniczego na sierpień, nie przy­
puszczano większych płatności z danin publicz­
nych. Rząd przeto musiał zredukować wydatki 
w tym miesiącu.

W ydatki w sierpniu zamykają się kwotą 
164 mil jonów złotych, dochody 167.1 milj. zł.

W dochodach'
za sierpień przewidziane są następujące wpły­
wy: w Ministerstwie Spraw wewnętrznych 1.2 
milj., Sprawiedliwości 2.6 milj., Poczt i Telegr. 
9.8 milj., Rolnictwa i Dóbr Państwowych 1.6 
milj., Robót Publicznych 3.6 milj., z domen 
i lasów państwowych 1.5 milj.

Dochody Min. Skarbu, preliminowane na 
sierpień wynoszą 126.7 milj., w tem z danin 
publicznych 69.5 milj., w oszczędnościach z po­
datków bezpośrednich i majątkowego 21.5 milj,, 
z podatków pośrednich 10.5 milj., z ceł 22.5 młl. 
z opłat stemplowych 10. Dochody z monopoli

preliminowano: z soli 3 milj., z tytoniu i spiry­
tusu po 18 milj. zł.

W wydatkach
Miżoterstwa spraw wewnętrznych przewidzia­
no 1.7 milj. na Kntyauow anie akcji o ud owy 
punieszczeń dla K. O. P., oraz na budowli 
•województw i starostw. W szkolnictwie na bu­
dowle przeznaczano 3 miljony, na wydatki 
inwestycyjne robót publicznych 1.8 miłj.

Z wydatków specjalnych Ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej preliminowanych na sier­
pień wymienić należy: opieka społeczna 626 
tys., ubezpieczenia społeczne 128 tys., opła­
ty na inwalidów 120 tys., doraźne zasiłki o i a 
iu 2 robotny eh 3 milj., repatrjanci 250 tys., opi> 

rad  emigranta mi 50 tys.
W ydatki Ministerstwa skarbu preliminować 

no w kwocie 24.5 mil., z tego: emeryci cywil* 
ni 3.7 mil., wojskowi 900 tys., renty inwalidz­
kie 9 tysięcy.

Opinja publiczna atakuje rząd niemiecki
Z POWODU SMUTNEGO POŁOŻENIA OPTANTÓW.

Berlin. (PAT.J. Sprawa optantów niemiec­
kich w Polsce, którą prasa niemiecka niezale­
żnie od odcieni politycznych starała się dotych­
czas przedstawić jedynie jako akt brutalności 
rządu polskiego, wymagający surowej represji 
ze strony Niemiec, obecnie staje się coraz bar­
dziej sprawą wCwnętrzno polityczną Niemiec. 
Warunki, w  jakich przebywają Optanci nie­
mieccy w niemieckim obozie koncentracyjnym 
w Pile, zmobilizowały całą opinję publiczną 
Niemiec! przeciwko rządowi.

Dzisiejszy „Voss]rsche Sfeftag* piszę po 
obiektywnym przedstawieniu przebiegu roko 
wań w sprawię optantów niemieckich w Pol­
sce: Rząd niemiecki wiedział już od wielu mie­
sięcy, że rzad polski zamierza wydalić optaa 
tów niemieckich t granic państwa, prowadzi? 
nawet rokowania: w" tej sprawie z Polską. ;— 
Rząd niemiecki sądził. Se rząd polski w tej 
sprawie nie skorzysta t  przysługującego mu 
w rzeczywistości' prawa:, co gorsza jednak, rząd 
niemiecki pociesza! przygotowanych cło wyfaz-

Nowy rząd w Gdańsku
KWEST JĄ NAJBLIŻSZYCH DNI.

Gdańsk. (AW.) Rokowania między socjali­
stami centrowcami I liberałami w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu zostały zakończone po­
myślnym wynikiem, \y  najbliższych dniach na­
leży dą spodziewać utworzenia nowego senatu 
par ta men taniego złożonego t  powyższych stron­
nictw. Ustalono, te socjaliści dostaną 0 naincla- 

[fer i centrowcy I liberałowie po 4. Niemiecko-

gdańska part ja ludowa (grupa Klaviera) zapo­
wiada, że będzie popierała nowy senat.

Gdańsk ciągle podkopuje wiarę 
w złotego.

Gdańsk. (PAT) Nawiązując do niedawno 
sztucznie wywołanego spadku złotego polskie­

go „Baltische Presse“ pisze: Po niefortunnym 
ataku, wymierzonym na złotego obecnie miaro­
dajne koła gdańskie starają się za wszelką cenę 
odeprzeć uzasadniony całkowicie zarzut, że 
obok Berlina jednem ze środków kampanji, po­
wziętej przeciwko złotemu polskiemu był 
Gdańsk. W ydany przez miarodajne koła gdań­
skie komunikat dla prasy gdańskiej stwierdza 
wprawdzie, że Gdańsk niema żadnego interesu 
w obniżeniu kursu złotego polskiego, lecz prze­
ciwnie, gdyż w interesie Gdańska leży ustabili­
zowanie waluty polskiej. Równocześnie jednak 
komunikat usiłuje wykazać, że przyczyny spa­
dku złotego 9zukać należy w braku zaufania 
rynku międzynarodowego do waluty polskiej 
i rozmaitych zarządzeń rządu polskiego. Ten­
dencją więc wyraźną komunikatu jest wmówie­
nie ludności Gdańska i zagranicy, że sytuacja 
złotego jest zła.

du optantów, że obecnie toczą się rokowania 
dyplomatyczne!, tak, że niema powodów do 
pośpiechu. Rząd, który daje takie instrukcje 
swoim konsulom, pisze „Yossische Zeitung“, 
powinien przedewszystkiem poczynić przygoto­
wania na wszelki wypadek.

Dla ministra Rzeszy Schliebego, obóz kon- 
ceintracyjny w P ie  jest rzeczą, która obchodzi 
tylko Prusy. W jakim innym kraju — zapy­
tuje dziennik —> mógłby minister, zajmujący 
takie stanowisko, dzień dłużej pozostać na 
swoim urzędzie?

Berlin. (AW.). Pruskie braterstwo spraw 
wewnętrznych wezwało odpowiednie czynniki 
do sporządzenia listy optantów polskich, pozo­
stających jeszcze w Niemczech, celem zastoso­
wania odwetu na zarządzenia rządu polskiego, 
a więc celem wydalenia optantów. Lista ma 
być gotowa do 7 b. m.

Warunki nokojowe zakomunikowano Abd el Klimowi?
Paryż. (PAT.) Hiszpańskie koła urzędowe 

oświadczają, iż nic im nie wiadomo o tem, by 
Primo de Rivera przyjął w Tetuanie emisarjn- 
szy Abd el Krima.

Według tego oświadczenia, Primo de Rivera 
wszczął w celach politycznych rozmowy z przy­
wódcami kilku szczepów powstańczych z za­
chodniej strefy Marokka.

Idzie tu  o wiadomość podaną przez dzien­
niki paryskie, według której Primo de Rivera 
przyjął wysłanników Rifenów i zakomunikował 
im nieoficjalnie warunki pokojowe. Wysłannicy

ci udali się następnie do Gibraltaru.
Omawiając tę wiadomość, prasa stwierdza, 

że przywódca Rifenów zna już obecnie treść 
warunków pokojowych, lecz nie chce ich przy- 
jąć oficjalnie do wiadomości. Sądzą, że Abd el 
Krim pragnie w ten sposób uniknąć odpowie­
dzialności za ewentualne zerwanie rokowań, a 
z drugiej strony przygotowuje sobie możność 
podjęcia na serjo pertraktacyj pokojowych 
z chwilą, gdy spostrzeże, że niema innej drogi 
ratunku.

Warunki pokojowe francusko-hiszpańskie.
Paryż. (PAT.) Czyniąc wszelkie zastrzeżenia 

„Matin“ donosi z Tetuanu, że francusko-hisz­
pańskie warunki pokojowe są następujące: 
1) Abd el Krim uzna suwerenność religijną 
sułtana; 2) Francja i Hiszpanja uznają auto- 
nomję administracyjną tery torjum Rifenów, 
które posiadać będą siłę policyjną, dla której 
kadry oznaczone zostaną przez Francję; *—1
3) rozszerzone strefy Ceuty 1 Molilli uznane 
zostaną za bezwarunkową własność Hiszpanii;

Katastrofa w  Tatrach.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Dziś o godz. 12.20 zaalarmował gen. Zaru­
ski u wodospadu Mickiewicza komisarjat Po­
licji państw, w Zakopanem o wypadku polskich 
turystów po stronie czeskiej. Natychmiast 
zorganizował ekspedycję komisarz P. P. Gac- 
kiewicz, zawiadamiając kierownika pogotowia 
p. Oppenheima.

O godz. 12.40 wyruszyło pogotowie ratun­
kowe dwoma autami do Morskiege Oka.

4) państwo Rifenów ograniczone będzie na za­
chodzie przez linję przechodzącą o 20 kim. na 
wschód od linji kolejowej Fez-Tanger. Na po­
łudniu granica może być określona przez linję 
Ouergha-Loukko; 5) pobrzeże zawarte między 
Atlantykiem a zachodnią granicą terytorium 
Rifenów i Loukko zostanie przyłączone do stre­
fy Tangeni, lub podzielone między strefę Tan- 
geru I strefę francuską. Nowy statut poddany 
zostanie pod kontrolę Ligi Narodów,

Dalszy meldunek gen. Zaruskiego podaje 
następujące dane: Podprokurator Sądu Naj­
wyższego w Warszawie, Kazimierz Kasznica, 
Nr. leg. urzędn. 300, wystawionej prz?z Mini­
sterstwo sprawiedliwości, oraz syn jego Wa­
cław, uczeń gimn. Im. Staszica — zabici. Alibi 
trzeciego zabitego dotychczas nie ustalono. 
Znaki zwłok pozostają na Lodowej przełęczy.

Wdowa po ś. p. Kusznicy twierdzi, że 
tragicznie zmarli, padli ofiarą zimna i wyczer­
pania. Prawdopodobnie wypadek ś. p. Kasz- 
niey miał miejsce w poniedziałek podczas sza­
lejącego wiatru halnego i całodziennej ulewy.
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Przeoczenie rządu.

Na Śląsku ^  jak  wczoraj P a t doniósł — 
[wybuchł znowu s tra jk  w hutnictwie, którego,
niestety   można było uniknąć! Sprawa bo-
Wiem przedstawiała się początkowo niezbyt 
groźnie.

Poszło o umowę taryfową z 17 stycznia b r , 
która przewidywała zatrzymanie 10-godzinnego 
dnia pracy i która doszła do skutku między 
przedstawicielami pracy i kapitału na skutek 
iBterweneji rządu. Miała ona obowiązywać do 
SI lipca b. r. z tem, że o ile nie nastąpi poprawa 
jr  hutnictwie, umowa pozostanie dalej w mocy. 
Jnż w czerwcu i lipcu rząd (premjer i minister 
pracy) wypowiadali przekonanie, ze należy po­
wrócić do S-godzinnego dnia pracy. Nic więc 
dziwnego, że kiedy się zbliżał termin 21 lipca, 
robotnicy podjęli starania o przywrócenie krót­
szego czasu pracy. Przemysłowcy jednak od­
mówili stanowczo zgody na tę  zmianę, a rząd 
nie zrobił nic, by do kompromisu doprowadzić.

Skutek był taki, że robotnicy kilku hut 
W ub. sobotę opuścili samowolnie pracę o gock. 
2-giej popołudniu, zamiast o 6-tej, ha co prze­
mysłowcy odpowiedzieli zamknięciem h u t 
oceniając porzucenie pracy przez robotników, 
jako złamanie obowiązującej umowy z dnia 17 
stycznia, W ten sposób liczba bezrobotnych 
na Śląsku podniosła się o dalsze 9 tysięcy 
robotników i zachodzi możliwość jeszcze dal­
szego jej wzrostu.

Po czyjej stronie słuszność?,
Z dotychczasowej wymiany zdań w prasie 

między organizacją przemysłowców a „Zespo­
łem Pracy” (do którego należą wszystkie pra­
wie organizacje zawodowe śląskie) bezstronny 
obserwator odnosi wrażenie, że jedna i druga 
strona m a poważne na uzasadnienie swojego 
stanowiska racje. I  tak  robotnicy przypom inaj 
jasne i niedwuznaczne obietnice rządu, że mo­
żna wrócić do 8-godzinnego dnia pracy i ró 
wiioeześnłe stwierdzają, że na pytanie „Ze3po 
łu”, wystosowane do rządu, j r k  zamierza zren^ 
zowae swą obietnicę co do S-godzinuego dnia 
pracy, do 1 sierpnia „Zespól” nie otrzyma! od­
powiedzi. P rz : myjdowcy zaś zwracają uwagę 
na zastrzeżenie w umowie z 17 stycznia, że 
czas pracy będzie przedłużony, o ile nie nar 
stąpi poprawa w hutnictwie i stwierdzają, że 
tą  poprawa nie nastąpiła. Pierwszej stroni* 
(robotnikom) możnaby zarzucić, że nie wycze> 
pnla jeszcze wszystkich środków, kłoreby m i-

g!y zatarg w sposób pokojowy zlikwidować 
i zbyt lekkomyślnie chwyciła się ,środka osta­
tecznego, jakim jest — porzucenie pracy. —
W rezultacie w y n ik ło  podniesienie się liczby
bezrobotnych, rozgoryczenie mas i nastrój nie­
bezpieczny pod względem społecznym. Jeszcze 
większą jest wina przemysłowców. Jeśli bowiem 
uważali, że się warunki nie poprawiły, to na­
leżało w drodze porozumienia z robotnikami 
ten fakt stwierdzić, by na tej drodze zapewnić 
zatrzymanie umowy styczniowej w mocy, 
A ponadto należało w okresie najgorętszym 
strzedz się wszelkich poczynań rozdrażniających 
stronę przeciwną, do których zaliczyć trzeba 
natychmiastowe zamknięcie hut.

Niewątpliwie jednak najgorzej w tej sprawie 
wychodzi zachowanie się rządu, w szczególno­
ści ministra Sokala, Dopiero groza strajku 
skłoniła gabinet do zajęcia się konfliktem. 
W rezultacie narad i konferencyj z pos. Kor­
fantym (Ch. D.) i Herzem (N. P. R.) postanowił 
rząd — jak donosi p ra sa  przygotować przej­
ście od lO godz. do 8-godzifiiicgo dnia pracy. 
Przyjął zatem stanowisko robotników z zastrze­
żeniem, że zamiana musi nastąpić ewolucyjnie. 
Stało się to jednak dopiero w ostatniej chwili 
i to pod naciskiem wypadków.

Nie wiadomo, jak określić to stanowisko 
ministra pTaey. Sam zTobił nadzieję robotnikom 
co do skasowania umowy styczniowej, a kiedy 
nadszedł termin zrealizowania obietnicy, nie 
zrobił nic, absolutnie nic, w tej sprawie. Jeśli 
■obie lekceważył cały zatarg, to — pokazuje 
się—  nie ma pojęcia o stosunkach panujących 
dziś w środowiskach robotniczych. Jeśli zaś 
zapomniał o terminie, w którym umowa miała 
wygasnąć, to — do Ucha — społeczeństwo ma 
prawo zapytać się go, co właściwie robi i czem 
się zajmuje?

Tem większej energji domagać się trzeba 
obecnie od rządu, że przeoczył najstosowniej­
szą do zlikwidowania konfliktu chwilę i że 
strajk 9 tysięcy hutników wykazuje tendencję 
do rozszerzenia się na inne kategorje robotni­
ków. Musi działać bezzwłocznie. Musi przede- 
wszystkiem sam wystąpić z inicjatywą, a więc 
opracować plan powolnego likwidowania umo­
wy styczniowej, by nowy „porządek pracyu 
nie wpłynął szkodliwie na naszą produkcję 
gospodarczą, zagrożoną oddawna przez prze­
mysł niemiecki. W. Z.

Kongres
chrześcijańskiej Międzproiwki.

W dniach 10—19 września odbędzie się 
w Lucernie w  Szwajcarji III. Kongres Między­
narodowego Związku chrześcijańskiefe Związ­
ków zawodowych !

Jak  wiadomo, siedzibą Związku jest Utrecht 
W Holandii. Sekretarz generalny p. Serarens o 
głosił już porządek dzienny obrad Kongresu, 
k tóry  obejmuje sprawozdanie z działalnoś?! 
Związku, referat o sytuacji chrześcijańskiego 
ruchu zawodowego w poszczególnych krajach 
Inne referaty wygłoszą: Spalowsky (Austrja'. 
,.0  współdziałaniu w żyeiu gospodarczem". 
Pauwels (Belgja): „Stanowisko chrześcijańskie; 
Międzynarodówki wobec Międzynarodowego 
Biura Pracy”, Repe Carels (Belgia), Bernard 
Otite (Niemcy), Gaston Tessier (Francja), bedn 
referować o zagadnieniach emigracji. Oprócz 
powyższych znajdują się na porządku dzien­
nym sprawy organizacyjne i szereg zgłoszonych 
wniosków. ‘ ' 1 ',qr! i

Równocześnie będzie obradować międzyna­
rodowa konferencja robotnic, na której złoży 
sprawozdanie p. Baers (Belgja) o wymku prze­
prowadzonej w kilku krajach ankiety o wpły­
wie pracy zawodowej kobiety zamężnej na ży­
cie rodzinne14.

— oOo -

„Polska ziemia dla Polaków".
Odezwa ziemian w sprawie ochrony *iead 

polskiej na krasach.
Otrzymujemy odezwę, której główne ustępy 

brzmią:
Związek Ziemian Wschodnich Województw 

Małopolski uważa za swój narodowy obowią­
zek stwierdzić, że uchwalona przez Sejm 20-go 
iipca b. r. ustawa o reformie rolnej artykułami 
swymi 50, 52 i 61 podkopuje i uszczupla poł­
yki stan posiadania we wschodnich Wojewódz­
twach

Artykuły te, zarządzając przymusowe prze­
prowadzenie własności ziemi z rąk właścicieli 
Po-łaków w ręce niepolskie, dekretują kurczenie 
,-ię ziemi polskiej, przeciwko któremu broniło 
>ię społeczeństwo polskie ziem o ludności mię- 
szanej, od lat kilkudziesięciu wszełkiemi środka 
mi, które miało do rozporządzenia przy całym 
nacisku opdnji publicznej.

Związek Ziemian zwraca na ten stan rzeczy 
uwagę szerokich kół patriotycznej opinji wo­
jewództw południowo-wschodnich i wzywa 
wszystkie warstwy społeczeństwa kresowego 
do solidarnej obrony przed przekreśleniem pol­
skiego programu w razie zatrzymania tych ar­
tykułów w ustawie.

Związek Ziemian odwołuje się do narodo­
wych polskich stronnictw i klubów sejmowych, 
ażeby wiernie głoszonym przez siebie progra-

'Żydowski Krym" —  imprezą realną!
Ostatni „Nowy Dziennik** przynosi wiado­

mości o nowej fazie w międzynarodowej spra­
wie żydowskiej!

Chodzi o t. z w. projekt krymski rządu bol­
szewickiego. Bolszewicy mianowicie — jak  to 
już pisaliśmy — doprowadziwszy ludność miej­
ską do skrajnej nędzy, chcą przynajmniej jej 
pewną część ratować. Ich wzrok miłościwy 
padł na — żydów. Nie należy się temu dziwić 
ze względu na pochodzenie „czerwonych ca­
rów” Rosji i ich bliskie z żydostwem między- 
narodowem stosunki. Zaofiarowali więc żydom 
bezpłatnie ziemię na K rycie  i od roku przy­
najmniej zapraszają ich do osiedlenia się. Obe­
cnie jak  stwierdza „Nowy Dziennik”. — 
projeikt bolszewicki zaczyna wkraczać na to­

ry realne44. W jaki sposób? I  tu zaczyna się 
p rawdz iwa s emsacja!

Bofezewicy zwrócili się do żydów amery­
kańskich z propozycją sfinansowania tej kry ni­
kłej imprezy. Pp. Marshall, Warhurg, Brown 1 

ich przyjaciele — donosi „Nowy Dziennik4* — 
obowiązali się dostarczyć na ten cel 15 milj. 

dolarów. W ten yylęc sposób teraz już można 
zupełnie poważnie mówić o szansach koloniza­
cji żydowskiej na Krymie, przynajmniej, o ile 
chodzi o stronę finansową przedsięwzięcia.

Rzecz to na pozór dziwna! Bo zważmy tyl­
ko! Kolonizacja Palestyny idzie oporem. Syjo- 
iści z trudem odbudowują „narodowy dom” 

w Erec Is-raeJ. Budżet roczny, jakim rozporzą­
dza Jewish Agency. wynosi zaledwie 3 milj. 
dolarów. W  szczególności amerykańskie żydo- 
■two bojkotuje odbudowę Palestyny! śląc wca­
le skąpe kwoty na ten cel! A tu nagle na. apel 
bolszewików, by stworzyć żydowską republikę 
na Krymie, miliarderzy amerykańscy odpowia­
dają entuzjazmem, ofiarują sumę pięć ra.zy 
przenoszącą budżet Palestyny...! To przecież 
dziwne na pozór!

Nie będziemy się jednak' dziwić, gdy przy 
rozpatrywaniu tej sprawy zapomnimy, że ma­
my do czynienia z narodem 20 w., gdy nato­
miast weźmiemy pod uwagę swoiste, nieznane 
aryjskim narodom cechy „żydowskiego patrio­
tyzmu44. Naród żydowski, pozbawiony przywią­
zania do ziemi własnej, nie znający idealnej 
miłości ojczyzny (która wypełnia dzieje wszyst­
kich aryjskich narodów), kieruje się patriotyz­
mem wyrachowania, kupiectwa, a raczej — pa- 
trjotyzmem lichwy. Co dla niego (dla jego 
większości) Palestyna z wszystkiemu pamiątka­
mi religijno-narodowemi, jeśli ma glebę nieuro­
dzajną, —■ jeśli się jej skolonizowanie, Bóg wie. 
kiedy — opłaci, — jeśli przedewszystkiem nie 
będzie’ nigdy bazą dla prowadzenia lichwiar­
skiej gospodarki! Nie trzeba się więc dziwić, 
gdy wyrachowani żydzi amerykańscy wolą od 
Palestyny Krym, z jego wy bomem położeniem 
geogra&czneni, które „republice żydowskiej” 
pozwoli odgTywać rolę jednego wielkiego por­
tu w stosunku do Rosji i w ten sposób dać ma­
som żydowskim doskonałą sposobność do roz­
winięcia PcJrwiarstwa na wielką skalę!

Nie lękają się nawet' tego, na co zwraca 
uwagę „Wiener Morgemzeibung”, i© — impraza 
krymska podniesie falę antysemityzmu w Rosji. 
Ziemie bowiem, które rząd moskiewski da bez-

mom narodowym, skreśliły z ustawy postano, 
wienia, któreby splamiły ustawodawczą pracę 
obecnego Sejmu.

Polacy nie mogą pozwolić na to, aby im 
odbierano ziemię w celu oddania jej w ręce na­
rodowo niepewne lub wrogie, ani zgodzić się 
na odsądzenie od osiedlania się na niej rdzen­
nie polskich rzesz małorolnych, których zapo­
trzebowanie ziemi reforma rolna i tak  zaspokoić 
nie zdoła.

Ziemianie polscy muszą pozostać wierni za­
sadzie „Polska ziemia dla Polaków” i są pewni, 
że znajdą w tem poparcie u całego polskiego 
społeczeństwa.

Imieniem Rady Głównej Związku Zie­
mian Wschodnich Województw Małopolski 
w© Lwowie.

Prezes Związku: Dr. Adam Glażewskl.

A M E R Y C E .
Cyklonem brzmi przez Atlantyk: 
„Dies irae44, kantyk 
Gróźb średniowiecza, co ninie 
huczą gdy rzymski świat ginie.,

Wyrok proroczej instancji 
sto  lat wskazywał gdzie droga: - 
nic Polsce dźwignąć bez Francji -■ 
nic Francji stworzyć bez Boga

Na bój! Zjednoczone kraje 
wzywa ideał i władza 
za Francję co się odradza, 
za Polskę co zmartwychwstaje.

Gdzie każdy gmach świadom celu 
zawstydza piętra Babelu, 
tam wstając wśród dziwów wielu 
olbrzymy podnoszą lice, 
w Ameryce — w Ameryce »

Piorunem wieść pręży kable, 
że wojaka pełne korabie, 
że błysły za Wolność szable, 
źe spichrze sypią pszenieę 
w Ameryce w Ameryce —

Szept pośród ludów Europy, 
że niebo zniża mełopy...
Duch wszedł w Zbawiciela tropy,
I Krzyż kłam zada! Swastyce, 
w Ameryce »  w Ameryce

Fęeza ku ziemi się zwiesza, 
że m!£t z orędziem Mojżesza 
narody pośnięte wskrzesza, 
ora w nowych ryjąc tablice 
■v Ameryce — w Ameryce :—

Idy  ludzkość skarana wojną 
■a Polskę — krwawo zapłacze, 
oodnieście dłoń zbrojną, hojną, 
vy, niegdyś poszukiwacze 
ie złota, lecz Ideału,

;’łowu służący, nie ciału.

! spójrzcie w polskie ogrojce 
Wy, niegdyś — także pielgrzymi! 
Gdy wam walczyli oj co, 
r*v pierwsi byliśmy z nimi..*
7. Wolności przyszliśmy Zniczem, 
rdy w kraju stała się... niczeim.-S rv.r3»-•—

Dlaczego polski Jenerał 
nim rany znalazł w Ojczyźnie 
na waszej słuSbie się sterał,
Uemię obrobi! Wam żyinie,
' śmiał się z królów pogróżki 
■erccm młodego Kościuszki!'
—J ss, osą fssą B=5| It—
Hłaski, gdy leżał ranny 
a krwawych polach Sawanny, 
zy wspomniał polskie dziewanny? 

Wychodźców naszych mfljony, 
fraź przednia Waszej obrony, 

rdzież wiodły1 Wzrok utęskniony1? 
7agra2o na wszystkie tony i 
.patrzcie jak  foaj nasz kochamy!

— chyba prócz ran jest bez plamy —* 
dla niego —* z a  w a s  — krew damy”!...

Wam pierwszym Amerykanie 
głuchym dia zysków obliczeń, 
los polski niech w oczach stanie 
rzucając blask wtajemniczeń...
Niecih Polska wyrwie się z matni, 
to kraj miłości ostatni, 
gdzie w Ideału pogoni 
trwa lud cierpieniem dostatni, 
gdzie z krzyżów łzy żywe roni 

pod nawpół przymkniętych p o w ił;:
Król Miłosierdzia — Bóg-Człowiek!

Słysz kraju kędy Ocean 
śpiewa podwójny swój pean,
Arizońskie brzozy — jodły 
wznoszą białych ramion modły, 
gdzie życie roztacza słoje 
jak gigantyczne Sekwoje!
Ludu! spójrz w morskim oikrągu 
wzrokiem Wolności posągu,
1 bądź protestu okrzykiem 
przeciwko stuleciu ździerstwa! 
a Polska stanie pomniMem 
żywym — Narodów Braterstwa.* 
i spełnią się tajemnice — 
w Ameryce — w Ameryce
-4 w  BP) m  ga M* MM ---

Moskwa, 1918 r. ;

Franciszek Xawery PitsIowsŁL

płatnie żydom, są  skonfiskowaną Ukraińcom 
i Tatarom wielką własnością. Tym się je ode­
brało, by je oddać bezpłatnie żydom. Nie trze­
ba —■ pisze organ wiedeński — czekać upadku 
bolszewików, aż się zachwieje podstawa „ży­
dowskiego Krymu”; jeszcze za rządów bolsze­
wików może się on załamać pod naparem ta­
jonej nienawiści do żydów na Ukrainie! — Pp. 
Marshall i Brown są jednak dobrej myśli. Naj­
widoczniej wierzą w siły bolszewizmu i długi3 
trwanie jego rządów! '

Co do nas, to pomysł skolonizowania Kry­
mu przez żydów możemy powitać z przyjemno- 
śćią! Byle tylko był realny! Pokazuje się bo­
wiem, że żydzi widzący potrzebę emigracji ze 
wschodniej Europy, nie upierają się przy Pale­
stynie; gotowi i na Krym, byle przedstawiał 
„interes44. Może i na Ugandę, jeśli tam znajdą 
pole dla swych „zdolności44 odpowiednie. Pro- 
jekt bolszewicki wydaje się sympatycznym 
także i dlatego, że — w razie udania się go *=* 
można będzie liczyć na odpływ pewnej części 
żydów, z czasem nawet i z  Polski!

Byle tylko pp. Marshall i Brown dali owe 15 
milj. dolarów! Byle się bolszewicy nie cofnęli! 
W każdym zaś razie kongres syjonistyczny 
w Wiedniu będzie miał nowy i ważny problem 
do rozważenia.

Obecny stan „żydowskiej republiki".
Rząd sowiecki poświęcił dla celów koloni­

zacji żydowskiej na Krymie, nad brzegiem Mo­
rza Czarnego, w Chersoniu, w Białorusi i w o- 
kolicach Połtawy 127 tys. dziesięcin ziemi. Do 
1 lipca wydatki na potrzeby kolonizacyjne wy­
nosiły 2.167 tys. rb. Z tego „Joint4* udzielił 
zapomogi w wysokości 120 tys. rb. Wedle obli­
cz eń statystycznych urządzenie i utrzymanie 
jednej rodziny wynosi 1.500 rubli. Do 1 lipca 
b. r. zapisało się na kolon je 25 tys. rodzin. 
Wśród zapisanych mamy 30 proc. kupców, 30 
proc, rzemieślników, 15 proc. robotników, re­
szta należy do zawodów wolnych. W Rosji jeel 
500 tys. żydów zupełnie przygotowanych do 
pracy rolnej (?).

KRAJOWA.

Ukraińcy rosną na uczelniach 
polskich.

Sprawozdania statystyczne wyższych za­
kładów naukowych w rubryce wyznań notują 
stały przyrost studentów ł  studentek wyznania 
greeko-katolickiego. Gdy w roku 1921/22 było 
ich 318, w  1922/23 — 331, to w roku następ­
nym 1923/24 liczba ta  urosła do 841, by 
w ubiegłym roku akademickim przekroczyć 
tysiąc (1017).

W tym samym okresie zmalała ilość stu­
dentów wyznania prawosławnego (z 614, do 
której doszła w 1923/4 na 486 w r. ub.) i  ewan­
gelickiego (z 910 w r. 1922/23 na 818), także 
zmalała ilość słuchaczów wyznania mojżeszo- 
wego, a mianowicie z 9.564 na 8.159, czyli 
o 14Ó5. Rubryka wyznania rzymsko-katolickie­
go nie notuje większych zmian,

 oOo-------

H. P. Ch. służy Boiszewp.
„Sowieckaia Biołaruś” w artykule wstęp­

nym z 31 lipca b. r. — jak donosi wileńskie 
„Słowo4* __ zamieszcza nader ciekawą charak­
terystykę Niezależnej Partji Chłopskiej. Pół- 
urzędowe pismo sowieckie nazywa N. P. Ch. 
ekspozyturą korainternu walczącą zwycięsko 
z białym nacjonalizmem Rządu polskiego. — 
„Szczególnie teraz — pisze „Sow. Białoruś44 — 
gdy naszem naczelnem hasłem jest „Twarzą do 
wsi”, nie możemy bezczynnie patrzeć na bliską 
nam organizację polityczną, k tóra powstała na 
zasadzie protestu przeciwko rozpowszechnienia 
się obszarnietwa. Jeżeli są jakie różniee, jakieś 
tarcia to muszą one ustać z chwilą, gdy człon­
kowie Partji Chłopskiej —  jęczą w kajdanach 
jaśnie pańskich więzień. Jest to „przymierze 
krwi44 o którem będziemy zawsze pamiętali44.

Bliskie stosunki N. P. Ch. i jej przywódey 
pos. Wojewódzkiego z bolszewikami są dobrze 
znane. Powyższa wiadomość stwierdza je na 
nowo!

  oOo---------

Defraudacje w konsulatach polskich.
Katowicka „Polonja” przynosi dalsze szcze­

góły o nadużyciach finansowych w polskich 
placówkach konsularnych. Mianowicie kiero­
wnik biura konsulatu polskiego w Nowym Jor­
ku, Marski sprzeniewierzył 50.000 "dolarów 
urzędnik zaś konsulatu w Lipsku niejaki Bo­
gucki zdefraudował 120.000 marek złotych. — 
W konsulacie w Essen jeden z urzędników 
sprzeniewierzył 40.000 złotych, zaś w Hamburgu 
niejaki Skierski 30.000 zł. Kasjer konsulatu 
eolskiego we Wrocławiu, niejaki Adamczewski 
,,zaoszczędził44 sobie 55.000 mk. złotych.

Wiadomości te podane podobno za „Katto 
witzer Zeitung” wymagają jak  najrychlejszego 
wyjaśnienia ze strony rządu.

In fo rm a c y f
dotyczących s ię  p rzyjęcia  do

SZKOŁY Ludowej i Wydziałowej
oraz SZKOŁY Gospodarstwa domowego 

t Internatu SIÓSTR SZKOLNYCH
w Strumieniu na Śląsku Cieszyńskim
1226 udziela Z arzą d  Zatefatiu .

Lublin —  „Nieznanemu Żołnierzowi*.
W Lublinie onegdaj po południu złożonej 

u zbiegu ulic Krakowskiej i Trzeciego Maj* 
płytę „Nieznanego Żołnierza”. Wieczorem od­
była się przed płytą defilada.

Zjazd adwokatów polskich w Poznaniu.
W dniach 26—28 września b. r. odbędzie 

się w Poznaniu IH-ci ogólny zjazd adwokatów 
polskich, mający na celu wypowiedzenie się 
adwokatów polskich w aktualnych kwestjach 
związanych z adw aferę Polsce. Do kwe- 
styj tych należy między iimemi: 1) stanowisko 
adwokatury w państwie i spoi eesefet wis 
a przyszły sta tu t adwokatury:, 2) kolizje obo­
wiązków zawodowych i  cb;roaudskb-c adwo- 
kata-Polaka; 3) kwestjr, ograniczeń wykopy­
wania adwokatury; 4) przygotowanie do adwo­
katury; 5) sprawa połączenia adwokatury 
z notarjatejn ! t. d. Szczegółowy program 
zjazdu zostanie rozesłany wszystkim adwoka­
tom w najbliższym czasie. Informaeyj udziela 
sekretarz generalny komitetu zjazdowego, ad­
wokat Dr Witold Jeszike, Poznań, plac Wol­
ności nr. 13.

Po raz drugi rozbita kasa
W WARSZAWSKIEJ DYR. LASÓW PAŃSTW.

Biuro dyrekcji lasów państwowych odwie­
dzili onegdajszej noey włamywacze, dostawszy 
się do wnętrza zapomoeą podrobionego klucza 
przez rozbicie zamków w kasie ogniotrwałej^ 
otworzyli ją  i zabrali 7.500 złotych w gotówce.

Włamywacze przezornie powycierali wszyst­
kie ślady rąk  i palców. Rzecz baTdzo charakte­
rystyczna, że biuro dyrekcji lasów pada już 
po raz drugi ofiarą włamywaczy, po raz pierw­
szy bowiem włamania dokonano tam 2 I. b. r«

Znowu pośliznę! się Breiibart.
CZY ZYSIO BREITBART CZY MARTA 

FERRA?

Jeszcze mamy do zanotowania przykry fakt 
W sprawie p. Breitbarta, którego samsońska 
gwiazda straszliwie już zbladła. Opiekujemy się 
dosyć jego muskularną osobą, aż tu nowy 
skandal wybucha na tle jego konkurentów 
w Ł odzi

Tym razem kobieta. „Królowa żelaza” Mar­
ta  Ferra przyjechała na  produkcje do Łodzi 
Rodzina i krewni Rrejtbarta mieszkający 
w* Łodzi zbiegli się na naradę familijną, aby 
ratować honor słynnego atlety. P, Sura Kauf- 
mann, siostra Brejtbarta zakupiła grube kajda­
ny i postanowiła skompromitować konku­
rentkę.

Kiedy Marta Ferra ukazała się na boisku 
w Hedenowie, z loży zajętej przez „famułę44 
Brejtbartów zaczęły się wydobywać ironiczno 
docinki i po chwili wyszła p. Sura Kaufmane 
z łańcuch?mi mówiąc: Kiedyś taka silna, fu­
szerko, to zerwij łańcuchy, które ci przyniosłam 
i nie rób konkurencji memu sławnemu bratu. 
Marta Ferra, która rozporządza rzeczywiście 
olbrzymią siłą, na żądanie publiczności wzięła 
kajdany z rąk Sury i w jednej chwili rozerwała
je.

Co się dalej działo, łatwo sobie wyobrazić*
Z jednej strony entuzjazm, z drugiej obelgi 
i ryki. Stało się coś strasznego. Krew rodzinna 
Brejtbartów została znieważona. „Król żelaza*4 
zastał skompromitowany przez płeć nadobną. 
Policja wreszcie po 2 godzinach przywróciła 
spokój w olbrzymiej walce partji, nad którą 
górował głos Abrama Kaufmanna. szwagra 
Brejtbarta, który w  dalszym ciągu udawadnhł, 
że jedynym królem żelaza jest Zysio Brojtbart, 
a nie Marta Ferra.

 o------
WNUCZKA MICKIEWICZA W ZAKOPANEM 

W NĘDZY.
Jedna z gazet pomorskich (dlaczego pra^a 

tutejsza nic o tem nie wie? — Przyp. Red.) 
donosi: W Zakopanem żyje wnuczka Adama 
Mickiewicza, po jego starszym bracie Franci­
szku, Henryka Mickiewiczówna, liczy 50 lat, 
jest suchotnicą, sparaliżowaną, włada tylko je­
dną ręką. Ponieważ nie posiada majątku^ więc 
tą  jedną zdrową ręką pracowała na swoje 
utrzymanie, szyjąc pantofle zakopiańskie do 
jednego z magazynów. Teraz jednak zaziębiła 
się i leży chora obłożnie w małym pokoiku, 
z okienkiem na dach, który jej odnajmuje wła­
ściciel jednej z will. Położenie p. Mickiewiczó- 
wny jest okropne, tem więcej, że posiada tyle 
osobistej dumy, że nic nie chce od nikogo 
przyjąć.

 -
PAŃSTW. GIMNAZJUM IM. M, KOPER­

NIKA W KROŚNIE (dawniej szkoła realna) 
obchodzi we wrześniu b. r. 25-letni pubileusz 
swego istnienia. Dyrekcja i grono profesorskie 
zapraszają do wzięcia udziału w tej uroczysto­
ści wszystkich byłych profesorów i uczniów 
tej szkoły. Obchód odbędzie się w sobotę dnia' 
26 września i zacznie się nabożeństwem o go­
dzinie 8 rano. Uprasza sę gości zamiejscowych
0 przesłanie na ręce dyrekcji do 20 września! 
zawiadomienia o przyjeździe, celem przygoto­
wania kwater, oraz kwoty 15 zł. na koszt* 
wspólnego obiadu.

ZE SŁUPIEJ (powiat Limanowa) pisz* 
nam: Dnia 21 lipca b. r. odbył się w Krasnemu 
Lasocicach pogrzeb zamożnego wieśniaka,- 
ś. p. Jana  Skwarczka, który cały swój ma­
jątek przeznaczył testamentem na kościół miej. 
scowy w Krasnem-Lasocicach. W orszaku 
pogrzebowym wzięła liczny udział publiczność
1 duchowieństwo. Nad grobem w gorących sło­
wach pożegnał niezwykłego dobroczyńcę ks. 
Bogacz, katecheta z Bochni.
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OFICEROWIE W. P. MOGĄ NALEŻEĆ 
DO POLSK. MACIERZY SZKOLNEJ. Mini- 
'stesl^o  spraw wojskowych wyjaśnia, że ofi- 
'cefowie wojsk polskich mogą należeć do Kół 
Polskiej Maciea*zy Szkolnej, jako do instytucji 
O charakterze oświatowo-kulturainym,

ZJEDNOCZENIE ORG ANIZACYJ LOKA­
TORSKICH W  WARSZAWIE. Istniejące do­
tychczas w  Warszawie centralne organizacje 
lokatorskie: Powsz. Związek lok . i sublok.,
Centr. Związek lok. i sublak., oraz Centrala 
Zrzeszeń. lok., których działalność obejmowała 
cały obszar Polski, wyłoniły z pośród siebie 
kom itet organizacyjny, celem utworzenia je­
dnolitej organizacji lokatorów w Polsce. 
W krótce odbędzie się zjazd, k tó ry  dokona 
zjednoczenia tych. instytucyj. Na razie na ze­
wnątrz organika ej o występują pod nazwą: „Ko- 
•neite-t: organizacyjny zjednoczenia Centr. Zwią- 
•zk: w lok. B. P .”, kii-órogo biuro mieści ,-się 
nrzY ni. .c* 40' w Warszawie.

H  SZEROKI SilESt.
  :

Kalwaria wzniesie się w Hzytnie.
IMPONUJĄCE WIDOWISKO PASYJNE.

W Rzymie robione są przygotowania, do 
symbolicznego przedstawienia pasyjnego, które 
odbędzie się w stadjonie tuż za „Porta del 
Popolo“ na Via Flaminia. Roboty przygoto­
wawcze zakrojone są  na wielką skalę. Scena 
będzie 75 m. długa i  40 ®. szeroka. N a tej 
•przestrzeni będzie odtworzony fronton pałacu 
Piłata i świątyni w Jerozolimie, jak również 
góra Kalwarji, której obwód wynosić będzie 
50 ni., a wysokość 10 m.

Zaangażowani bardzo liczni aktorzy odby­
wają pospiesznie próby, a k ilka  pracowni wy­
kańcza kostjumy, szyte ściśle według starożyt­
nych wzorów.

W przedstawieniu weźmie udział olbrzymi 
chór i  trzy  organy, k tó re  odtworzą główne 
utwory Pałestriny i Perosi‘ego.

Jak się objawia miłosierdzie w Monte 
C a rio ?

Przy wejściu do sali kasyna w Monte Carlo 
znajduje się puszka z napisem: datki dla bied­
nych. Co roku wydobywa się datki. Przy 
opróżnianiu puszki za r. 1924 znaleziono w niej 
4 franki, 2 guziki od spodni.

Jak  wiadomo, wstęp do kasyna jest wzbro­
niony dla ludzi niższych stanów.

KRZYSZTOF KOLUMB UMARŁ! Przed pa­
ru  dniami w urzędowym angielskim dzienniku 
.„The London Gazette" ukazało się zawiado­
mienie, i e  Krzysztof Kolumb otrzymuje medal 
zasługi, a w dwa dni później notatka, i e  na­
danie medalu Krzysztofowi Kolumbowi kasuje 
się, gdyż odznaczony -zmarł zanim przedstawie­
nie go do medalu doszło do ministerstwa. Te 
urzędowe zawiadomienia wywołały ogroaimą 
wesołość, gdyż przypuszczano, że k toś zrobił 
„kawał" .ministerjalnym biurokratom. Tymcza­
sem okazało się, że niema w tern żadnego do­
wcipu. W służbie kanadyjskiej był istotnie 
latarnik Krzysztof Kolumb z imienia .i nazwis­
ka; był przedstawiony do medalu, lecz zmarł, 
zanim mu odznaczenie przyznano.

NA WYSPĘ ŚW. HELENY przybył w prze- 
jeździe z dominji brytyjskich w Afryce do oj 
czyzny ks. Walji. .Zabawił tam jednak dwa 
dni. Jeden z olbrzymów his tor ji przebywał tam 
znacznie dłużej.

KONGRES O DŁUGIM T Y T U L E .  
W  dniach 6, 7 i 8 sierpnia b. r. obradować 
będzie w Sztokholmie Międzynarodowy Wszech­
światowy Związek Krzewienia Przyjaznej Pra­
cy zapomocą Kościołów. Pędzie to szósta z rzę­
du 'konferencja od czasu założenia Związki 
w Konstancji 2 sierpnia 1914 roku. W .konfe­
rencji tej weźmie udział 150 -delegatów, repre­
zentujących kościoły protestanckie i grecko- 
scliizmatyckie dwudziestu ośmiu państw, 
w których się znajdują oddziały krajowe zwią- 
eku. W ich poczet wchodzą wszystkie państwa 
Europy (z wyjątkiem Rosji i Albanji), Stany 
Zjednoczone, Japonja i Chiny. W obradach 
uczestniczyć będą arcybiskupi prawosławni 
z Sofji i Tyatyry, arcybiskup ewangelicki 
z Upsałi, prymas Szwecji, biskupi ewangeliccy 
z Anglji i Ameryki.

CZŁOWIEK PRZECIĘTNIE STRZYŻE 
I  GOLI SIĘ DWA LATA. Uczony wiedeński 
prof. Hoeffort .zadał sobie trud obliczenia mi 
czem człowiek spędza życie i  doszedł do wnio­
sku, że człowiek 72-letni .spędził:

Na spaniu 23 lata 4  miesiące, na pracy 
19 lat 8 miesięcy; na rozrywkach '9 la t 8 mie­
sięcy; na jedzeniu 6 la t .2 miesiące; na podró­
żach 6 łat. Poza tern 'przez 4 la ta  chorował, 
a  2 la ta  czasu zabrało mu strzyżenie, golenie 
l inne zabiegi toaletowe.

Razem 70 la t 10 miesięcy. Jak  zatem widać, 
prof. Hoeffort zarezerwował jeszcze rok i dwra 
miesiące na    drobno wydatki.

List ze
jpo wylewach. —  Zbiory, —  Poczta j  szkoła 
w Niedźwiedziu. — Odnowienie starego koś­
ciółka. —< Festyny góralskie. — Letnicy. — 
P. prenijer Grabski w  Mszanie. —  Telefony. 

Drkan duma*).

Poręba Wielka, 4 sierpnia. 
Jeszcze nie zabliźniły się rany lipcowego p >  

lopu, jeszcze zerwana droga, łącząca Porębę
.Wielką i 1  wsi pod Graniami ie ż ą ę y eh  ?e
kwiatem, L  j. Mszaną Dułaą, .nie .została na­

prawiona zupełnie z braku funduszów, jeszcze 
wartka Porąbka, niszcząca setki morgów, w ry­
zy ujętą nie została, a  już od dni trzech nowa 
fala potopu zapowiada groźne nieszczęście. — 
Wiatr- siecze deszczem, a  temperatura w połu­
dnie nie wyższa nad 9° Rem. Komisja drogo­
wa, wysłana tu  z ramienia Województwa., do­
piero z końcem lipca .pokiwała głowami nad 
tern, iż 7 wsi niema połączenia należytego 
z Mszaną; uznała podobno, że rzeczkę Porąbkę 
trzeba najrychlej w tryby ująć, by dalej nie za­
bierała ziemi i by nie podmyła, z czasem monu­
mentalnego gmachu Kołnnji, od której jest od­
legła już na kilkanaście metrów... Pokiwała, 
uznała i odjechała...

Urodzaje tu taj na stokach kotelnicy Cha- 
bówiki, Obidowej, Groń, Witowa i długiej ko­
tliny porębskiej, nie byłyby mimo wszystko 
złe; cóż, kiedy mokradła powodują opóźnienie 
żniw. Gdy te zawiodą, jak  żyć ludziom „w tej 
smutnej ziemi'', „w martwej Roztoce"...

Komunikacja listowna nasza, jest obecni? 
wielce utruniona. Dawniej mieliśmy tu  pocztę 
dwa razy dziennie, k tóra wózkiem z Mszany 
Dolnej przywoziła nam listy, gazety, pakunki, 
dziś poczta ze spóźnieniem stałem raz dzienni i 
przychodzi. Stary poczty!jon przynosi ją  piesze 
z Mszany, dźwigając na. swych barkach nieraz 
liczne a ciężkie pakunki. W miejscowości jak 
Niedźwiedź lub Poręba Wielka, które na sze­
reg wsi mają jedyną pocztę w Niedźwiedziu, 
w miejscowości, które w okolicy mają dw ó\ 
plehamję, 4 szkoły, a na labo Kolonję wak. 
uczniów i mnóstwo letników, urząd pocztowy 
winien sprawniej funkcjonować.

Mówiąc o szkołach, trzeba podkreślić, iż ta ­
kiej szkoły, jaką ma sąsiedni Niedźwiedź, po­
wstydziłaby się nawet zapadła Albanja. Szkoła 
leżąca vis a vis kościoła niedźwiedzkiego, wy­
gląda jak’ stara, babka, pomazana nie sharmoni- 
zowanemi kolorami i gdyby to odo,mnie zale­
żało, to człowieka, któryby tę wstrętną budę 
z rozmysłem podpalił, —■ puściłbym wolno i 
bezkarnie. Dlaczego? Dziecko chodzące do 
szkoły lat Mika, wychowane w brudnej, rupie­
ciarń ej izbie, jakiż ma wzór, jald przykład na 
przyszłość? Trzeba więc tę szkołę zburzyć, Jifl* 
ją gruntownie odnowić, by była wzorem czy­
stości.

Za to s ta ry  kościółek w Niedźwiedziu, się ­
gający swemi początkami pierwszych lat XVII- 
wieku. fundacji Sebastjana Lubomirskiego', 
drewniany, z okoleniem murowanem o starych 
trzechsetnych wiązach, doczekał się wreszcie 
gruntownego wewnętrznego odnowienia. Stało 
się to  dzięki zabiegom obecnego proboszcza 
w Niedźwiedziu, ks. Fr. Baradzieja, k tó ry  
w krótkim stosunkowo czasie dokona! tak 
chwalebnego dzieła. Dzięki temu, iż w Porębie 
Wielkiej od roku osiadł niezwykły człowiek, 
co to i pod wozem i  na wozie bywał, p. Artur 
Karwowski, polityk, .artysta malarz, kościół 
pod jego artystycznem kierownictwem w nowe 
a  piękne oblókł szaty. Żeby tylko dzieła doiko- 
nać i zebrać odpowiednie fundusze, ks. pro- 
b&szcz ma cele odbudowy kościoła urządzał 
z dziećmi górali odpowiednie przedstawienia, 
ai ostatnio dwa festyny góralskie pod t. zw. 
„Gfońeami" w Porębie Wielkiej. Festyny te, to 
jedno z dziwów i osobliwości. Na obszernej 
murawie między Porąbką a  skałami Groni, ró­
żnobarwny liczny tłum zbiera się górali. Czego 
tam nie widać! I muzykę góralską, i tańce, ? 
sprzęty do wygrania na loterji fantowej, jak 
haramy, gołębie, grabie, heble i  t. p., ofiarowa­
ne przez górali Jeden tak i festyn przyniósł 
około 500 zł. doehodu ma odnowienie kościoła. 
Na ostatnim, w lipcu odbytym „góralskim fes 
tynie" obecna była cała kolon ja-; k tóra śpiewem 
chóralnym przyczyniła się do uprzyjemnienia 
zabawy.

Od niedawna, centrum okoliczne, t'. j. Msza­
na Dolna doczekała się telefonicznego połącze­
nia z Krakowem. Cóż z tęgo, kiedy zamówiona 
rozmowa -zbyt różno do chodzi do skutku. Zda­
rzyło się tu niedawno, iż zamówiona w jedno 
popołudnie rozmowa; z Krakowem, przyszła do 
skutku dopiero nazajutrz, Tak samo jest i z te­
legramami, które np. z Krakowa do sąsiedniej 
od Mszany Poręby Wielkiej (7 kim. odległości') 
dochodzą, nieraz no przyjeździe interesanta, no 
adeasce. "Ty!m wadom kres położyć należy.

Z sensacyj mszańsMeh podnieść należy z o 
statnich dni lipca przejazd premjera Grabskk- 
go autem z Warszawy do Krynicy. Nikt z mie­
szkańców nie wiedział o tym przejeździe; tylko 
tłumnie po drogach obstawiona policja i... ży­
dzi, którzy licznie przystanęli przed gospodą 
p. Kalczyńskiej w Mszanie D., gdzie p. premjer 
zamówił sobie obiiad... do minut 15. Czy go 
•otrzymał w tym terminie, wątpię, skoro, go­
spodyni podobno po -masło i mięso do miejsce- 
wego^ doktora, sąsiada, dopiero posyłała;' źa- 
bnję jednak, żem wówczas nie był w Mszanie, 
byłbym p. premjera zaprosi! — 10 minut drogi 
autem, do Poręby — na kolonialny obiad, któ­
ry niewątpliwie byłby mu po trudach sieni pań­
stwem lepiej smakował,, niż ten w Mszanie. 
Przy tej sposobności na przyszłość ośmielam 
się oznajmić, by wszyscy P . T. nasi mężowie 
stanu, odbywający podroż tym szlakiem, ra­
czyli w każdej porze dnia ■— w okresie waka­
cyjnym, wstąpić do Poręby i oglądnąć kolonię 
wak. uczniów. * *

Letników tu  w Porębie i okolicznych wsiach 
dostanio, choć nie tyle, co za la t poprzednich. 
Ale są i ze Sosnowca, i ze Lwowa, i z Warsza­
wy, i z Krakowa, Na Gromach króluje w swej 
willi Władysław Orkan. Po świeżo tak  entuzja­
stycznie przyjętej powieści p. t. „Kostka. Na 
pięrski", duma on nad powieścią z czasów 
„Odrodzenia Polski", a nadto jako tyloletui 
świadek duchowych wzlotów „poetów, litera­
tów i działaczy" w Kolonji wakac, uczniów 
w Porębie W., myśli o skreśleniu powieści.,. 
z życia młodzieży na wakacjach...

Prof. Władysław Kock, Mer. kolonji.

KRONIKA KRAKOWSKA.

Kraków zagrożony znowu wylawem.
STAN WODY NA WIŚLE WYŻSZY O 4.61 M. PONAD STAN NORMALNY.

W ciągu dnia wczorajszego stan wody na 
Wiśle pod Krakowem 4 podnosił się systema­
tycznie, dochodząc o gedz. 4 po południu do 
wysokości 4.61 ni. ponad poziom normalny, 
W  porówmaniu do powodzi z ubiegłego miesią­
ca, wczorajszy stan Wisły był niższy o 1.62 rn, 
Y/iisła płynie obecnie szerokiem korytem, uno­
sząc belki, drzewa z tartaków  i gospodarstw 
\ iejskich. Gd godz. 4 po południu przyby tek 
wody wynosił przeciętnie 2 cm. na godzinę, 
a kulminacja spodziewana była na godz. 7-mą 
w ieezorem. Aczkolwiek Wisła nie wylała 
w Krakowie i okolicy, to jednak woda prze­
dostała się kanałami do piwnic i suteryn nie­
których domów na przedmieściach. 1 tak  np. 
przy Aleji Krasińskiego pojawiła się woda 
w niedawno osuszonych suterynach kamami; 
pod 1. 17 i 25 na wysokość 1 m.

Kulminacja pod Czernichowem, oddalonym 
o 3 mile od Krakowa, minęła wczoraj o godz. 
4 rano. Również przeszły już największe wody 
ped Zatorem i zaznacza się stały spadek, 
a także Soła i Skawa powracają do normal­
nego stanu. Z Nowego Sącza nadeszły w a ­
dem ości o wylewie Dunajca, który zalał przed­
mieścia Wólkę i Chełmiec; Woda uniosła u ro ­
dzaje ze znacznej przestrzeni pól i zerwała kil­
ka mostów. Znaczne szkody wyrządziły rzeki 
Poprad i Kamienica, wylewając na znacznych 
przestrzeniach'.

O godzinie 6 po południu zgłoszono do Dy­
rekcji robót publicznych w Krakowie, że Wi- 
tła  w górnym biegu znacznie opadła, i to prze­
ciętnie o 1 m. Kulminacja w Krakowie spodzie­
wa tw. jest nocą.

T E L E G R A M Y .

S ta ty s ty k a  egzam inów  do jrza ło śc i w sz k o ła ch  śred n ich .
W ROKU 1924/25 OTRZYMAŁO ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI 639 UCZNIÓW I

UCZENIC.
299

Z pośród 10-ciu szkół średnich państwo­
wych w m. Krakowie wydało świadectwa doj­
rzałości ogółem 8 szkół. Do klas najwyższych 
uczęszczało w tych szkołach w roku szkolnym 
1924/25: 246 uczniów, 58 uczenie (razem 304), 
z lej liczby dopuszczono do egzaminu dojrza­
łości 213 uczniów, 57 uczenie (razem 270), 
z tych uzyskało świadectwa dojrzałości 203 
ugzniów, 54 uczenie (razem 257).

Na prowincji w okręgu Kuraiorjum wydało 
świadectwa dojrzałości 16 szkół. W klasach 
najwyższych było 458 uczniów, 61 uczenie (ra­
zem 519), dopuszczono do egzaminu dojrzało­
ści 420 uczniów, 56 uczenie (razem 476), uzy­
skało świadectwa dojirzałośei 396 uczniów, 
51 uczenie (razem 447).

Szkoły średnie prywatne.
Z pośród 9-ciu szkół średnich prywatnych, 

posiadających prawa szkół państwowych, wy­
dało świadectwo -dojrzałości 7 szkół. W kla­
sach najwyższych było 41 uczniów, 96 uczeni-?

ZmSany w redakcjach.
" donosi, że p. K. Srokowski, za 

pamiętały germanofil i filar NKN-u w czasie 
wojny, wraca do „Nowej Reformy", którą przed 
rokiem opuścił, by objąć redakcję organu ży­
dowskich kapitalistów „Kurier Wieczorny", a 
po upadku tego pisma iprzęjść do socjalistycz­
nego „Naprzodu".   „Dziennik poznański"
zaś z oburzeniem pisze, że do „Kurjera poznań­
skiego" (organu N. D.) ma przyjść w  charakte­
rze kierownika literackiego p, Wit. Noskowski, 
dotychczasowy współpracownik pism Fryzegc 
w Warszawie („Kur. Por." i „Przegląd Wiecz."). 
P. Noskowski odbywa dość szybko zmiany 
orjentaeji. W czasie wojny gwałtowny ententń- 
fil (pracował wtedy w „Głosie Narodu"), potem 
przeszedł do obozu lewicowych gewnanofilów 
i odznaczył się w  zwale żarnu stronnictw naro­
dowych. Przejście jego do „Kurjera poznań­
skiego" — gdyby się sprawdziło — byłoby no­
wym dowodem, że ..interesy „Kurjera poran­
nego" i „Przeglądu Wieczornego" idą coraz 
gorzej.

W LIPCU WZROSŁA DROŻYZNA 
O 4.76%.

Komisja lokalna dla badania zmian kosz­
tów utrzymania w Krakowie, złożona z przed­
stawicieli rządu, organizacji przemysłowców 
i organizacji robotników, ustaliła na posiedze­
niu w dniu 3 b. m„ iż w miesiącu lipcu 1925 r. 
w porównaniu z czerwcem b. r. koszta utrzy­
mania rodziny pracowniczej, złożonej z czte­
rech osób. zwiększyły się o 4.76%.

Kraków, 6 sierpnia.
C z w a r t e k  6: Przemienienie Pańskie. 
P i ą t e k  7: św. Kajetana wyzn.
P i ą t e k  7: Wschód słońca o godzinie 4.30,,

zachód o 19.40.
ROZKAZ SOKOLI Z OKAZJI PRZYJAZDU 

DRUHÓW Z ZA MORZA. Sokół krakowski 
ogłasza: W myśl wydanych już zarządzeń,
wszyscy członkowie umundurowani 1 nieumun- 
uurowani, jak TÓwniet członkowie-panie zbio­
rą się dzisiaj, we czwartek, o godz. 6 po po­
łudniu, na boisku Sokoła, skąd, po ustawieniu 
się drużyn tak  miejscowego Gniazda, jak rów­
nież delegatów z Gniazd- okręgu krakowskiego 
i tarnowskiego, odmaszerują ze sztandarem
1 orkiestrą na główmy dworzec, celem powita­
nia gości amerykańskich. Kwatermistrze i dy­
żurni, wyznaczeni do przewozu bagaży, stawią 
się o tym samym czasie w Sokole.

ULGI KOLEJOWE PRZY POWROCIE 
Z LETNISK. Polski Związek zdrojowisk i  ką­
pieli morskich otrzymał z Ministerstwa Kolei 
oficjalne zawiadomienie, że ulgi taryfowe przy­
sługują nadal w całej pełni wszystkim kuracju­
szom, przebywającym na le tn isku  przynajmniej 
przez 15 dm. Ulgi przysługują kuracjuszom dc 1 
dnia 15 października b. r :.

OFIARA TRAGICZNEGO WYPADKU SA­
MOCHODOWEGO koło Mogilan - h kapitan
2 p. lotn. Alojzy Tatar, zmarł w szpitalu woj­
skowym wskutek doznanych ran.

STATYSTYKA PRZEKROCZEŃ ADMI­
NISTRACYJNYCH na terenie m. Krakowa 
za ubiegły miesiąc przedstawia się następują­
co; zanotowano wypadków opilstwa 555,

(razem 137), dopuszczono do egzaminu doj- 
rzałośoj 34 uczańów, 90 uczenie (razem 124), 
otrzymało świadectwo dojrzałości 33 uczniów, 
85 uczenie (razem 118).

Na prowincji (na obszarze województwa 
krakowskiego) świadectwo dojrzałości wydało 
szkół 7 (z gólnej liczby 13-tu, posiadających 
prawa publiczności). W klasach najwyższych i 
było w tych szkołach 9 uczniów, 115 uczenie 
(razem 124), dopuszczono do egzaminu dojrza­
łości 9 uczniów, 114 uczenie (razem 123),, uzy­
skało świadectwo dojrzałości 7 uczniów, 109 
uczenie (razem 116). Z ogólnej liczby 247 ma­
turzystów i maturzystek w szkołach prywat­
nych otrzymało świadectwa dojrzałości 234 
(40 uczniów, 194 uczenie).

Ogółem we wszystkich szkołach średnich 
województwa krakowskiego zasiadało do ma­
tury: 676 uczniów, 317 uczenie (razem 993), 
otrzymało świadectwa dojrzałości: 639 ucz­
niów, 299 ucz:nic (razem 938).

awantur 92, przekroczeń komunikacyjny ?h 
351, kolejowych 104, przeciw moralności 122, 
sanitarnych 30. Do władz doniesiono 54 szyn- 
karzy za sprzedaż wódki w czasie zakazanym.

OKOLICA SIKORNIKA SIEDLISKIEM 
OPRYSZKÓW. Osławiona okolica Sikomika, 
zrana z intymnych rondearTOus, 'miłosnych 
parek, zamieniła się w ostatnim czasie w sie­
dlisko bandytów, którzy dopuszczają się na 
spacerujących rafinowanych sztuczek „upro­
wadzenia". Zorganizowana szajka napastni­
ków dopuszcza się w ten sposób nadużyć, że 
jeden,z opryszków podchodzi do idących par, 
przedstawia się jako ajent policyjny, prosi to­
warzyszkę zaskoczonego donjouana n a  bok ce­
lem „wylegitymowania się", a tam oczekujący 
bandyci dopuszczają się na niej zniewolenia. 
O podobnych orgjach zostały już zawiadomio­
ne władze policyjne, które, rzecz dziwna, jak 
dotąd, zajęły w tej sprawie zupełne desinte- 
ressemenń

Repertuar Teatru lm . J . Sion 
Czwartek: „Lohengrin".
Piątek: „Madame Butterfly".
Sobota „Straszny dwór".
Niedziela: Po południu „Pajace1' — „Ver- 

Lum Nobile” ; wieczorem „Faust”.
Repertuar teatru „Bagateli*.

Czwartek: „1 — 0”.
Piątek: „1—0".

-  « o------
PROMIEŃ: „Rajski ptaki*.
UCIECHA: „Z tajemnic puszczy i kniei”; 

dramat w 8 akiach, ponadto „Ferdek i Mercie., 
synkają blondynki", komedja w 2 aktach. 

NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze". % 
WARSZAWA: „Dżokiej z Londynu". 
SZTUKA: „Głos Minaretu”, dramat w 8-u 

aktach, w głównej roli Norma Talmadge. 
REDUTA: „Dzikie serca".

 ooo------
„LOHENGRIN” — „MADAME BUTTER- 

FŁY* — „STRASZNY DWÓR- _  „PAJA­
CE" — „FAUST4’. Dzisiaj, L j. we czwartek, 
I-C raz ostatni w tym sezonie „Lohengrin", 
z gościnnym występem świetnego tenora, SL 
Gruszczyńskiego. W piątek 7 b. m. pójdzie je­
den raz w tym  sezonie „Madame Butterfly’*, 
z gościnnym występem Adama Dobosza. W so­
botę 8 b. m^ ku uczczeniu Zjazdu Sokołów 
z Ameryki, elaną będzie opera narodowa Mo­
niuszki „Straszny dwór” z występem Adama 
Dobosza. .Na niedzielne popołudniowe przed­
stawienie po cenach zniżonych opera Leon- 
cavalła „Pajace" z Gruszczyńskim, wieczorom 
„Faust'1. W poniedziałek 1*0 b. m. wystawiony 
zostanie we wspanialej obsadzie „TannhSuser" 
Wagnera, który do czternastu lat nie był gra­
ny w Krakowie.

Po zwycięstwie faszyzmu aa Sycylji
Rzym. (PAT.). Prasa omawia rezultaty wyr* 

borów w Palermo. Faszystowska „Eopca" pi­
sm: Nie nadajemy wyborom wielkiego znacf is 
nia nawet po zwycięstwie, gdyż przekonani 
jesteśmy, że faszyzm ma do spełnienia ważniej­
sze zadania. Musimy jednak zaznaczyć, że opo­
zycjoniści zwyciężeni zostali na własnym tere- 
nifl. Na tem tylko polega znaczenie wyborów' 
w Palermo.

„Giornalo DTtalia'' podkreśla, że zwycię-. 
stwo swe faszyzm zawdzięcza głosom, otrzy­
manym w okręgach podmiejskich i zaznacza, 
że liberałowie nie zostaną wystraszeni jedno!, 
dniową przegraną. Pamiętają oni, że zadaniem 
ich jest walczyć przez długie lata wśród znacz­
nie większych trudności, niż spotykane obec­
nie. Ludzie potrzebują powietrza, a narody wol­
ności. „Popolo dTtalia" pisze: W alki zapra­
gnęli opozycjoniści awentyńscy, którzy po raz 
pierwszy złączeni zostali w ścisłym związku. 
Przegrana ogarnia wszystkich: stronnictwa^
dzienniki, ludzi, nawet tych uświęconych, któ­
rzy mają ostatni dowód, że ich prestige naro­
dowy i dzielnicowy runął. Prawdą jest, że lud­
ność we wszelkich okazjach manifestuje swe 
iisnarde dla faszyzmu.

ł w Ameryce górnicy zastrójkąią.
Londyn. (AW.).. „Da:Jy Telegraph" donosi 

z Nowego Jorku, że wybuch strajku w całym 
przemyśle górniczym Ameryki jest bardzo 
prawdopodobny. Prezydent Coolidge miał dać 
do zrozumienia, że nie będzie interwenjował 
przed wybuchem strajku.

f e o z e p a y  turniej tennisowy.
Sobotnie i niedzielne rozgrywki międzyna­

rodowego turnieju tennisowego w Krakowie 
przerwała ulewa, która nigdy nie przyszła 
mniej w porę dla łanów pszenicznych i  kortów 
tennlsowych. Do pierwszej nagrody konku­
rencji pań stanęła znakomita para, pp. Du-
b ień sk a  i Richter.

P. Dubieńska, nieznużona , spokojna, pe­
wna, znowu pobiła szampiońkę Pol­
ski, p. Wierę Richter, objawiającą grę 
mocniejszą, ale mniej pewną, nerwową.

W doublehi zaznaczyły się cztery pary: 
Gottlieb-MaJy, Stolarow-Steinert., Marszewsld- 

Drewtnowi^ci, Steiner-Miziewicz. ■
Gobtiieb: 1-bzi k lasa tu . pejska, olimpij­

czyk parj^sM, zwycięzca Kreutz era i  Angff- 
ków, bezsprzecznie najwięltsza forma i  rutyna;, 
gra szybka, urozmaicona, baekhand o bardzo 
oryginalniej technice, niebezpiecznie przecięto 
piłki, zaskoczenie d la  przeciwnika.

D r Mały, wyborny, szybiki singlista w grae; 
z GottEebem zdradzał zdenerwowanie. Szkoda, 
że n ie  grał z Polakami. Stolarow, mistrz RosjĘ 
wsławiony turniejom w Poznaniu i  pobiciem 
Żowki z Pragi, serwis doskonały, nidbezpiece- 
ny foriiaiwL

Marszewski, pierwszy gracz warszawski, 
zwycięzca lwowski, styl znakomity, gra szyb­
ka, ofensywna, mało urozmaicona, świetny 
eross i baekhand, spokój, siła, długie piłki. Gra 
wybitnie szczera i otwarta, niezrównanie wy­
tworna. ■■

Steinerf, w^awiony jako reprezentant Pol­
ski w Dawis-cup, nie zawsze zdawał się być 
w swej formie. ■ ! i

Z finale Gottlieb i Mały wygrali dwa sety 
doubla contra Stolarowr-Stemert.

Z grona krakowskich graczy wyróżnił się 
zaszczytnie p. Potuczek, nie pozwalając lekce­
ważyć swej gry zbyt ufnemu Marczewskiemu. 
Został pobity, ale z wielkim honorem.

Z nieaaaiemem napięciem śledzono walkę 
między Marczewskim a Stolarowem. Stolarow 
przeszedł do gry bardzo przycinanej, zwalnia­
jąc tempo, rzadko stając przy siatce. Marczew­
ski dał się wyprowadzić ze swego stylu, grd 
stawała się coraz bardziej defenzywną, ostrożną 
i zakończyła się zwycięstwem Marczew­
skiego.

Deszcz sprawił wielki zawód, udaremniając 
obiecującą rozgrywkę Gottlieb - Marczewski* 
Rozstrzygnęło losowanie. Fortuna wypowie­
działa się za piękną grą Marczewskiego, odda­
jąc mu złoty zegarek krakowskiej nagrody.

Kierownictwo turnieju be® zarzutu. Troehę 
za mało reklamy. Kraków trudny do rozbudze­
nia., ale szkoda, że nie wie, co stracił. Było 
pod koniec pełno i miejsc brakowało, a  powi­
nien być ścisk, bo warto.

Zasługą tak . sympatycznego Akademickiego 
Związku Sportowego było zetknięcie polskich 
graczy z pierwszorzędnymi szampionanń zagra­
nicy. -Sądząc po naszym materjale — polski 
tenrds może zrobić światu niespodziankę w ślad 
za polską jazdą... A. Z. S. Dzięki i trzykrotna 
brawo! Fr. X. P-

WYSOWA
s z c z a w a  a l k a l i c z n a  s o d o w o - s ł o n a w a

p rzew yższa  S zczaw n ick ą  „Józefinę 4 
pTzeciw : g ru źlicy  p łu c, ro zed m ie , p łuc, 
du szn icy  osk rzelow ej, n ie ż y to w i krtani, 
tch a w icy , o sk rze li — c h o ro b o m  narządu  
p o k a rm o w eg o , ch o ro b o m  p rzew o d u  m o ­

czo w e g o . 1162
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Jisż najwpszy czas
zamawiać futra, szale lip.
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Rozwój eksportu węgla górno-śląskiego.
ZDOBYWA ON NOWE RYNKI ZBYTU POZA NIEMCAMI

Eksport, węgla górnośląskiego, wyłączając 
Niemcy, wynosił przeciętnie w pi er wszem pół­
roczu 1925 roku 308 tysięcy ton miesięcznie. 
W czerwcu eksport wynosił 314 tys. ton, zaś 
w li po,u 412 tys. ton. Z powyższych cyfr wyni­
ka, te  eksport węgla śląskiego na rynki poza 
niemieckie, wzrósł w ciągu lipca prze. 
szło o 100 tys. ton, czyli o 33 procent w poró­
wnaniu z przeciętną liczbą pierwszego półro­
cza roku bieżącego. Cyfry te wymownie świad­
czą, że zabiegi nasze o ulokowanie węgła gór­

nośląskiego, którego wwóz do Niemiec został 
wstrzymany przez zarządzenia niemieckie, są 
na najlepszej drodze i niewątpliwie znajdą po­
myślne rozwiązanie. Horoskopy na sierpień 
są lepsze, niż wyniki za lipiec, gdyż firmy wę­
glowe poczyniły szereg nowych kontraktów 
eksportowych. Niezależnie od tego Minister­
stwo handlu i przemysłu ma propozycje z za­
granicy nabycia 100 tysięcy ton węgla górno­
śląskiego miesięcznie w ciągu jednego roku.

-oOo-

Dokąd będziemy wywozić zboże?
Z chwilą zaostrzenia stosunków gospodar­

czych i politycznych z Niemcami, które w na­
szym wywozie zboża pełniły rolę raczej po­
średnika, niż konsumenta dla nadmiaru tego­
rocznych zbiorów, musimy szukać innych dróg. 
Produktami polskiego rolnictwa interesują 
sio głównie Anglja, Kraje Skandynawskie, Ho­
landia, Danja i Austrja. Do Czechosłowacji, 
z którą zawarliśmy niedawno szereg umów, 
skierować będzie można znaczne transporty

jęczmienia browarnianego, nasion, bydła i nie. 
rogaćizny, wzamian za dostawę bardziej pre­
cyzyjnych maszyn rolniczych (bukowniki ma­
szyny siewne i żniwne). Głównym artykułem 
wywozu z Polski będzie żyto, a to ze względu 
na istniejące u nas warunki klimatyczne i gle­
bę. Zmniejszenie produkcji pszenicy jest re­
zultatem obniżenia kultury rolnej na skutek 
klęsk wojennych. Na połudn i o wo-wsch od zi e 
ziem naszych, gdzie dla uprawy pszenicy istnie­

ją bardzo sprzyjające warunki, daje się zau­
ważyć już' znaczna poprawa. Przeprowadzenie 
niezbędnych meljoracyj, drenowanie ciężkich, 
małoprzepuszczalmycjh gruntów, rozwój i po­
większenie uprawy okopowych (buraki)' stwo­
rzą z czasem i w innych okolicach kraju dogo­
dne warunki dla pszenicy.

Zaostrzenie rygory podatkowego.
Ministerstwo skarbu wydało zarządzenie do 

władiz skarbowych I  i II instancji w kierunku 
bezwzględnego ściągnięcia wszelkich zaległości 
podatkowych, oraz przeprowadzenia rewizji 
wpłat miesięcznych podatku obrotowego 
i przyspieszenie akcji Wymiarowej podatku od 
obrotu za pierwsze półrocze roku bieżącego. 
W związku z tern system wymiaru ma być 
znacznie uproszczony, że wymiar podatku 
przemysłowego od obrotu ukończony ma być 
najpóźniej do dnia 15 września r. b., podatku 
zaś dochodowego za rok podatkowy 1925 
ukończony ma być najpóźniej do dnia 1 paź­
dziernika roku bieżącego.

Ruch lotniczy w
Na Rujach polskiej prywatnej żeglugi po- 

wietznej w czerwcu b. r. dokonano ogółem 
372 lotów, czyli średnio dziennie lotów 14.3; 
płat owco przeleciały ogółem 117.255 kim., śre­
dni lot wynosił 315 kim.; przewieziono podróż­
nych ogóiem 886-cii!, ładunków zaś 10.630 kg. 
Regularność lotów była następująca: na linji 
Warszawa—Gdańsk 92.3 proc., Warszawa—

Kraków 88.4 proc., Warszawa.—Lwów 82.6 pr., 
Lwów—Kifcków 75 proc., Kraków—Wiedeń 
83 proc., Warszawa—Praga czeska 92 proc.. 
Warszawa—Poznań 92 procent.

Handel polsko-francuski.
W ciągu roku 1924 obroty handlu zagra­

nicznego pomiędzy Polską a Francją wynosiły 
125.508 tysięcy złotych, z czego 72.639 tys. 
złotych przypadało na przyiwóz z Franci do 
Polski ogólnej w agi 29.114 ton (4.9 procent 
ogólnego przywozu do Polski). Wywieziono 
zaś z Polski do Francji 191.653 tonny towaru, 
wartości 52.869 tysięcy złotych, co stanowi 
4.2 proc. ogólnego wywozu z Polski.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Papiery państwowe i lokacyjne. 4 i pół proc. 

listy zast. tow. kred. ziemsk. 20—20.25— 19.75, 
5% listy zastawne m. Warszawy 18.75— 19, 
5% pożyczka konwensyjna 43.50, 8% pożycz­
ka konwersyjna 72, pożyczka dolarowa w do­
larach 71, w złotych 368.14 i pór, pożyczka 
kolejowa 85—80—85.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Paryż 24.25, Londyn 

25.01 i pół, Nowy Jork 5.15, Berlin 1.22.6, Wie­
deń 72.47, Praga 15.27 i pół, Warszawa 96.50. 
Tendencja spokojna.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zastój zarówno w akcjach jak i w walu­

tach. W dewizach nie przyszła do skutku ani
j edn i tran z ak c i a.

Ruch wydawniczy.
STANISŁAW MAJEWSKI: „Wszechenergja 

wobec materji i życia“. Poznań, 1925. Fiszoę 
i Majewski, sfer. VIII i 352. • /

Najnowsze zdobycze w dziedzinie rad jolo*: 
gji, pozwalające coraz dokładniej poznaw aj 
mikrokosmiczną budowę materji, poruszają w ie/ 
le umysłów, starających się na podstawie nau^ 
kowej uchylać rąbka zasłony, zakrywające} 
niezgłębione tajemnice bytu. Do takich usiło/ 
wań zaliczyć należy i pracę niniejszą, stawia­
jącą sobie za zadanie oświetlenie stosunku’ 
materji i życia do tego bezmiaru przestrzeń-1 
nago, jakim jest wszechświat i wszechbyt — co; 
jej nadaje charakter badania tajemnic by tu f 

Autor nie łudzi się możnością całkowitego* 
odkrycia tych tajemnic. Zapoznawszy h.dnfJ: 
czytelnika w księdze I-szej z na j no wszem! z dc-; 
byezami w dziedzinie martwej materji, a w księ­
dze II-giej z tern, co można z nauki wysnuć dis- 
oświetlenia faktu istnienia życia — przechodzi 
w księdze HI-ciej do zestawień, przypuszczeń 
i samodzielnych wniosków, które otwierają czy­
telnikowi nowo horyzonty na wszechświat’ 
i wszechbyt, wskazuje również nowe drogi, po 
których jego myśl może szybować, trzymając 
się podstaw naukowych.

Książka, przez samą wielkość tematu i głę­
bię myśli zdolna jest dać czytelnikowi wiele 
strawy duch owej.
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Nafstarsze pismo muzyczne w Polsce W3£h?,dzl w Krakowi© rok yn.
8 a r a * Współpracowniciwo pierw szorzędnych

i Ł  £L :— : sił literacko-muzycznycn :—:

Prenumerata roczna 5 zł.„MUZYKA I ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY

R edakcja i A d m in istracja

K R A K Ó W ,  ulica św. Krzyża L. 11.
KONTO P. K. O. 400.383.

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW! MOZAIKI

. SL G. Ż eleńsk i
KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 187.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za 1 m2 od Zł. 30.— na warunkach nader dogodnych. 
P ro sp ek ty  i p o r a d a  zaw od ow a b e z p ł a t n i e

■samef7g»toaiK3eJt 
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Ważne dla Przewieleb. Ks. Ks. Profesorów Szkół średnich i Katechetów Szkół powsz. I

Wyszły już z druku nakładem K S IĘ G A R N I K R A K O W S K IE J  w  K r a k o w ie ,  
ul* ŚW. T o m a s z a  3 5  podręczniki szkolne polecone przez Min. W. R. i O. P. X. Prof. Dra 
Sieniatyckiego

Dogmatyka katolicka [ t y k a  katolicka
wydanie IV. poprawione i rozszerzone 

cena Zł.
wydanie VI. poprawione i rozszerzone 

cena Zł. 4*—.
„Księgarnia Krakowska* posiada na składzie wszelkie podręczniki szkolne i /metodyczne do nauki 

religji, które wysyła na żądanie odwrotną pocztą, jak również posiada na składzie głównym ©ibrasy 
wyd. Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu. S. I. 24 tablic. Cena tychże wynosi: w rulpnie Zł. 40*—, z ramą 
dębową Zł. 46*—, w tece z ramą Zł. 50*—. I

„ E S  T A * 98 i

niezawodna pasta do wygubienia nagniotków 
(odcisków) na nogach, brodawek na twarzy 
I rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza

i .  SOKALSKIEGO w Kątach.
D o  n a b y cia  w  a p te k a c h  I d r o g u e r ja c h .

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej
Karmelicka 59, l i .  j».

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 1176

Popierajmy przemysł ojczysty!

Czy chcesz 
z a w s z e  p o r z ą d n ie  

w y g lą d a ć .
K ap  „ R a c o “ . 

W szęd z ie  do n ab ycia  
P u d . 12  la b !. Zł 1 .2 0 .

1193
fiospo«3^nS rutynowa- 
w  na szuka posady. Bia­
dolmy radłowskieu p. Roi- 
rausowej. 1223

Były nauczyciel
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró­
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecnie znaj­
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży­
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca, Seweryn Trębicki, 
Kraków, Prądnik Biały 13.

S 3> /»

KSIĘGARNIA
w Krakowie, ul. św. T unagii 35  (dom „Głosu Narodu")

Aip: Zbiór humorystycznych pieśni na 4-o gło­
sowy chór męski Zt. I/IU a  35 gr.; Biernacki: 
Zasady muzyki zł 2.10; Bystroń: Artyzm pie­
śni ludowej zł 1; Bystroń: Historja w pieśni 
ludu polskiego zł 3.50; Ohlondowski: Pieśni 
za dusze zmarłych, na 1 głos z t-ow. organów 
Zt. I. zł 3, Zt. II. zł 3; Cicimirska: Piosnki 
i zabawy dla szkółek freblowskich i ochron 
zł 2; Cybulski: Poezja łacińska w pieśni, me- 
lodje do utworów poezji łacińskiej zł 2.50; 
Czerniawski: Pierwsze zasady muzyki w teorji 
i praktyce Cz. I/H. A zł 1.25, Cz. ID. zł 3; Dziu- 
ban: Dźwięk Śpiewnik dla szkół powszechnych 
zł 4.50; Ferek: Tonacje kościelne zł 1.50; 
Tlasza: Śpiewnik kościelny katolicki Cz. I/n. 
A zł 8, Cz. HI. zł 12 — teksty do Cz. I/n. 
ń 1.50, do Cz. DI. zł 1.60; Flasza: Zbiór pieśni 
kościelnych' na niedziele i uroczystości całego 
roku dla użytku szkół Średnich i chórów ama­
torskich zł 9; Flasza: Zbiór pieśni żałobnych 
dh, użytku szkół średnich i chórów amatorskich 
zł 7.50; Garbusiński: D yktaty muzyczne zł 1.50; 
Garbusiński: Melodie, podręcznik do nauki
śpiewu dla I, n , III klasy gimn. oraz som. 
naucz, zł 3; Garhusiński: Pieśni ludowe ziemi

poleca z wydawnictw z zakresu muzyki:
krakowskiej, według zbiorów Oskara- Kolberga 
zł 3; Pieśni kościelne na chór mieszany lub na 
1 lub 2 głosy z towarzyszeniem organów zł 3; 
Gurowski: Treściwy kurs instrumentacji zł 5; 
Heynar; Nauka gry na skrzypcach Cz. I. Prze­
wodnik metodyczny dla- użytku sem. naucz., 
szkół muzycznych i innych zł 6; Nauka czytania 
nut głosem (solfeż) zł 2; Horoszkiewiezówna 
i Lanżanka: Nauka śpiewu w szkole ludowej 
Cz. I  50 gr; Joteyko: Nowy podręcznik do na­
uki muzyki w szkołach ogólno-kształcąeych 
Zt, ID. zł 2.80; Jachimecki: Historja muzyki 
polskiej kart. zł 4.20; Lenartowicz: Piosnki 
dla dzieci zł 1; Kazuro: Raptularzyk szkolny 
pieśni okolicznościowych w łatwym układzie 
na trzy męskie lub żeńskie głosy zł 1.60; Ko- 
terbski: Podręcznik metodyczny do nauki śpie­
wu 50 gr; Lipski: Hej siewacze, pieśń z towa­
rzyszeniem fortepianu zł 1.20; Pieśni ludowe 
na chór męski zł 4; Pieśni podhalańskie na chór 
męski zł 8; Loebl owa: Zreformowana* nauka 
śpiewu, szkolny podręcznik nauki śpiewu. 
Cz. I/H. k zł 2, Cz. ni. zł 2.35; Śpiewnik do 
„Zreformowanej nauki śpiewu**, Cz. I/II. h zł ,2, 
Cz. HI. zł 3.20; Nowowiejski: Nowy śpiewnik

polski na chór mięszany (60 pieśni) zł 3; Zjed­
noczona. Polska, śpiewnik na chór mięszany 
70 gr. Mehofferowa: Piosenki dla szkół pow­
szechnych zł 1; Niewiadomski: Wiadomości 
z muzyki zasadnicze i ogólne zł 3; Paschalski: 
Podręcznik do nauki początkowej zasadniczej 
techniki skrzypcowej opartej na akordzie a, f, 
d, h, dla semin. naucz, zł 2.20; Ks. Piechura: 
Msza polska na chór mieszany zł 2.40; Marci- 
szewTska-Posadzowa: Pierwszo śpiewki dla ma­
łych dzieci 60 gr; Reiss: Encyklopedia muzyki 
zł 8; Zagadnienia muzyczne, podręcznik dla klas 
wyższych w szkołach średnich zł 2.40; Rogo- 
szówna: Piosenki dziecięce z muzyką na. tle 
motywów ludowych St. Colonny Walewskiego 
zł 12; Heller: Pierwsze zasady muzyki 25 gr; 
Roguski: Słowniczek znakomitych muzyków 
35 gr; Ks. Siedlecki: Śpiewnik kościelny dla 
użytku młodzieży szkolnej, opr. zł 3.80; Ks. 
Słonecki: Teoretyczno-praktyczny przewodnik 
śpiewaka czyli szkoła syst. nauki śpiewu z na 
uką czytania po łacinie zł 1; Śpiewniczek ko­
ścielny dla dzieci 80 gr; Baranowska-Borowa: 
Święto pieśni dzieci polskich I. 60 gr; Surzyń 
ski: Nowa szkoła chorału Gregoriańskiego

80 gr; Ks, świerczek: Śpiewniczek młodzieży 
polskiej, kart. zł 2, trzeci głos (bas) zł 1.20; 
Weinmann: Dzieje muzyki kościelnej (Muzyka 
kościelna w Polsce) zł 2.70; Wysocki: Zarys 
celowego nauczania muzyki w szkole ogólno* 
kształcącej 75 gr; Makowski i Surzyński: Szko­
ła na organy Cz. I/H. zł 9; Hohmanna: Szkoła 
gry na skrzypcach Cz. I/HI & zł 2; Grudziński: 
Uniyersum, Studja pasażowe na dźwiękach’ 
współczesnej baimonji służące do rozszerzenia! 
rąk, wyczuwania różnorodnych odległości i wy­
robienia technik5 na szerszych’ odległościach1 
zł 4.50; Różycki: Nowa szkoła na fortepjan 

zł 8.40.
Szczepkowska.* Tablice muzyczne, 18 tablic 
oraz krótkie objaśnienie do tablic muzycznych' 

z! 7.

Księgarnia posiada na, składzie wydawnictwa 
z wszystkich dziedzin wiedzy*, sprowadza 
szybko i dokładnie wydawnictwa, zagraniczne. 
Wysyłka na prowincję odwrotna za pobraniom 
pocztowem po doliczeniu rzeczywistych kosz* 
tów przesyłki. Katalogi na żądanie bezpłatnie.

J©

Wydawca: za „Głos Narodu44 Spółka Wydawnicza $ ogran, odpowiedz. £ .  H g l ę k s a ,  *=* Redaktor naczelny i  odpowiedz* sJan, Matyasik, «=» Drukarnia „Głosu, Narodu*4 y? Krakowie x>od zarządem R. Łerka,


